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**) Wiedeń 4 stycznia. 
nika Presse, Wanderer 
see w wiedeńskiem dziennikarstwie. Dla tego sądzi- 
my, że nieodrzeczy będzie obznajmić czytelników na- 
szych z zasadami tego dziennika, które w dzisiejszym 
artykule swoim, pod napisem „nasze polityczne wy- 

'znanie wiary“ wypowiada : 

Przyjmujemy konstytuc A 

» ] A Va z d. 4 marca i 
z d. 27 listopada, w capé)” rozciągłości. 
że gabinetowi niezbywa na dobré 
na odwadze i sile do s 


Od chwili zawieszenia dzien- 


rogram 


tychmiastowe zwołanie sejmów krajowych, aby na- 
stępnie, i w każdym razie S Dii IDA 
mógł się zebrać 
i" wymaga od innych uszanowania dla prawa i 
acer cią to ma winien dać pierwszy 
umiennego wykonywania. 7 i= 
paoi „© 5 d6 "5 ia. Chcemy aby rada pań 
0620507 była w życie, 
tości do tej instytucyj, mianowicie w tej ili 
chodzi o przygotowanie projektów = kaska siną gdy 


sie, wszystkie procesa o polityczne przestępstwa znieść 


"Fraz" 


i 


Na tych samych 
zasadach uważamy ostateczne wprowadzenie w życie 
prawa gminnego z d. 17 marca, za jedno z najwię- 
cój naglących zadań „rządu. 

„Niemożemy również pochwalać skomplikowanej 
zawikłanćj i pod finansowym względem niewykonal- 
nej organizacyi sądownictwa. Wierzymy wprawdzie, 
że tam, gdzie są sędziowie i adwokaci, wkrótce tak- 
że znajdą się procesa, niesądzimy jednak, aby było 
zadaniem rządu takowe wywoływać. I w tćj również 
kwestyi liczymy na sejm powszechny. 

„Chociaż nierozpaczamy nad stanem naszych finan- 
sów, sądzimy wszakże, Że jedynym środkiem ocale- 
nia nas od katastrofy jest zmniejszenie wydatków. 
O znacznem podwyższeniu dochodów, ua teraz zda” 
niem naszem myśleć niemożna. Przy znacznem awięk= 
szeniu wydatków, których reorganizacya pojedyńczych 
gałęzi publicznej administracyj nieodzownie wymaga- 
ła, redukcye te mogą tylko dwóch rubryk dotyczeć 
mianowicie: „budżetu armii i robót puhlicznych. ierw- 
sza uznana już została w zasadzie, przez rozporza- 


„WIA ZA żalibyśmy więc za roztropne i mądre, aby stuletnie- 
niepoślednie zajmuje miej- | go sprzymierzeńca nieporzucać lekkomyślnie i nieda- 


wać się| uwieść namiętności, chociażby były rze- 
czywiste powody do chwilowego niezadowolenia. — 
W kwestyi niemieckićj tego jesteśmy zdania, że Au- 
strya, która Niemcom nie dostatecznego dać niemoże, 
niepowinnaby przeszkądzać utworzeniu niemieckiego 
państwa związkowego. W ten tylko sposób można 
zamknąć rewolucyą i pokój Europy ustalić. Mamy 
z własnem państwem dosyć do czynienia. Ścisły, po- 
lityczny i materyalny związek z Niemcami na zasa- 
dzie traktatów 1845 roku: oto wszystko, czego o- 
gronma większość mieszkańców wymaga. 

„Pragniemy, aby rząd w Węgrzech trzymał się 
polityki pojednawezćj, narodowe i polityczne właści- 
wości kraju tego uwzględniającćj; aby zasłona nie- 
pamięci rzucona była na przeszłość i aby pamiętano, 
że dopóki Węgry niebędą uspokojone na drodze po- 
jednania, dopóty będą one w ciele państwa, ciągle 
jatrzącą się raną...... 

— Wspomniane we wczorajszym Nrze Czasu przed- 
stawienie ministra skarbu, z chwalebną otwartością 
mjeri obecny stan finansów państwa. Wprawdzie 
od kilku już miesięcy zwykliśmy widzieć te same za- 
sady, które dzisiejszy memoryał znowu obejmuje, wy- 
stawiane jako jedynie praktyczne i zbawienne, lecz 
w tem dopiero ostatniem przedstawieniu ujęte są w 
pewne formy i natchnione życiem: słowem zdają si 
zapowiadać nam ostateczne wyjście z przykrego sta- 
nu tymczasowości. — Minister skarbu usiłaje naprzód 
wykazać, że stosunki finansowe Austryi nie są tak 
rozpaczliwe, jak o tóm dość powszechne zdaje się 
panować mniemanie, wskazuje dalej środki zmniejsze- 
nia długu państwa u banku, i sprowadzenia tego o- 
statniego do normalnego stosunku; roztrząsa następnie 
sposoby: przywrócenia równowagi między dochodami 
awydatkami, mianowicie przez zmniejszenie budżetu 
wojny itp., tudzież cofnięcia z obiegu, tak rozmaitych 
nateraz oznak wartości, ograniczenia obiegu bankno= 
tów itp., uwzględniając w tem wszystkiem środki, 
które już oddawna opinia publiczna jako najskutecz= 
niejsze wskazywała. Przedstawienie to ze wszech 
miar ważne, otwarcie i stanowczo występuje naprze- 
ciw szerzącej się coraz więcćj nieufności, a chociaż 
tu i owdzie przebija w nim nieco przesadzony opty- 
mizm, to jednak przekonani jesteśmy, że szczere wy- 
stawienie stanu rzeczy więcćj nierównie przyłoży się 
do uspokojenia umysłów, aniżeli wszystkie innego ro- 
dząju zapewnienia. 

Ze p. minister skarba w Żadnem ze swoich memo- 
ryałów niezaniedbuje, choćby tylko wspomnieć o sej- 
mie, uważamy to z jego strony za akt konstytucyj= 
nćj uprzejmości; radzibiśmy wszakże aby w tćj mie- 
rze p. Krauss ważniejsze dawał słowom swoim zna- 
czenie. Stosunki kredytowe państwa, mogą być po- 
cieszające, chętnie się na to zgadzamy; niemnićj prze- 
to miłoby nam było usłyszeć z ust konstytucyjnego 
ministra skarbu, że aby kredyt państwa mógł być 
. utrzymanym, potrzeba aby Sejm powszechny powagą 
swojego głosowania, kredyt ten uregulował. 

— Korespondent wiedeński dziennika Const. Blatt 


| donosi, że wedłag listów Z Galicyi, organizacya té- 


go kraju odroczona została do chwili wprowadzenia 
takowej w Węgrzech. Niedawalibyśmy wiary téj 
wiadomości, dodaje koresp. gdyby niepochodziła od 


wiarogodnćj i dobrze poinformowanćj osoby, a samo 


dzone zmniejszenie armii, pragniemy jednak, aby sko- | już wstrzymanie rozpoczętych reform, dostatecznie ją 


ro tylko okoliczności pozwolą, caja armia z wyjąt- 
kiem korpusów stojących we Włoszech i Wał 
postawiona była na stopie pokoju, na jakićj była w 
lecie 1847 r. Sądzimy, że wszystkie nie naglące ro- 
boty publiczne do lepszych czasów odłożyć należy 
a tymczasem przedsiębiorezemu duchowi i kapitałom 
prywatnych jak najobszerniejsze otworzyć pole. Ro- 
zumie się, że z tego wychodząc stanowiska, niepo- 


stwierdza. Jedyna rzecz nad którą obecnie w Gali- 
cyi pracują, jest organizacya urzędów poborowych 
(> Tia" których, ile nam wiadomo, ma być 

2 w samym obwodzie wadowickim. 

(Z Wegier.) Komenda wojskowa peszteńska wy- 
dała wezwanie do zbiegłych indywiduów, w powsta- 
niu skompromitowanych, aby w przeciągu trzech mie- 
sięcy stawili się przed sąd wojenny do odpowiedzi, 


chwalamy bynajmnićj wszystkich projektów nabywa- | w przeciwnym razie sądzeni będą i skazani in con- 


nia kolei żelaznych itp. przedsiebiorstw, na rzecz 
panstwa, 7 i 

W zagranicznćj polityce gabinetu pragniemy prze- 
dewszystkiem spokoju, umiarkowania i tej godności 
w postępowaniu, jaka wielkiemu mocarstwu prz stoi; 
każde nieudane usiłowanie jest moralną klęską. Ubo- 
lewalibyśmy dyby Austrya miała w odosobnione w 

uropie popaść stanowisko. lecz nierównie więcćj 
ubolewalibyśmy nad wyłącznem chyleniem się ku je- 
dnéj stronie, bo mee mhian tylko ma sprzymierzenca, 
ten zdaniem naszym, łatwo w nim znajdzie pana. Uwa- 


p 


* . 
J Poczta wiedeńska ani onegdaj ani wczoraj nieprzyszła. 


tumaciam. Pomiędzy przyżwanemi, są: Ludwik Ko- 
szuth, Maurycy Perczel, Wład. Madarasz, Łazarz 
Meszaros, Ant. Vetter, Franc, Kmethy, Wukowicz, 
hr. Andrassy, ajent węgierski w Stambule, dwóch 
hr. Bathiany, Balogh, Beóthy, hr. Csaky, Ryszard 
Guyon, Hajnik, bar. Maitheny, bar. Splenyi, Bartł. 
Szemere, hr. Wład. Teleky. 

, — Listy z Temeswaru donoszą o groźnem rozdwo= 
jeniu między Serbami a Wołochami w Banacie. Seys- 
Sya ta ma być szczególnićj podsycaną przez eywil- 
nego komissarza Banatu, Mocsonyi, który pod pozo- 
rem równouprawnienia najzasłużeńszych ludzi usuwa 
od urzędów, dla tego tylko, że są Serbami; magistrat 


_ Rok 1850. 


Przyjmiają się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 


pra 
DONIESIENIA literackie. ksi ki 
rolnicze itp. sigg e, handlowe, przemystowe 


UWIADOMIENIA tYCZĄCE się sprzedaży, Kupna, dzierżaw itp 


a opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umięszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
List y 


Temeswaru samowolnie rozwiązał i sam nowy usta- 
nowił, stawiając na jego czele człowieka bardzo 
wątpliwege charakteru. Z tego powodu niecierpli- 
wie wygladają przybycia szefa krajowego jen. Mayer- 
hoffer, ga miał już otrzymać polecenie usunięcia 
z urzędu Mocsonego. 

( Wiadomości ME w W wojsku austryackiem 
wielka panuje śmiertelność.. Jak pierwćj cholera, tak 
teraz tyfus tysiące ofiar porywa. Śoidatenreund do- 
nosi, że w samym Komarnie jest 1300 chorych i ty- 
luż rekonwalescentów; a w Gracu było w końcu r. 
1100 ludzi w szpitalu. Najlepsi lekarze poumierali 
na | seo a w czwartym batalionie pułku Piret, trze- 
ma kompaniami dowodzą feldfeble. Wyrachowano, 
że w zeszłym roko na same choroby umarło w woj- 
sku do 80,000 ludzi. 

— Mówią, że wydalony w marcu 1848 r. były prezy- 
dentpolicyi hr. Sedlnitzky wrócił teraz do Ołomuńca. 

— Arcyksiąże Jan ma w tych dniach przybyć do 
Wiednia, gdzie się odbędzie rada familijna, na której 
mają być wyznaczone miejsca rezydencyi pojedynczym 
członkom cesarskićj rodziny. 3 3 

B. deputowany austryacki na sejmie frankfurtskim, 
Gritzner, bawi obecnie w Washigtonie i ubiega się 
tamże o posadę w górnictwie; jest także współpra- 
cownikiem wychodzącćj w Nowym -Yorku „Gazety 
niemieckićj.* 7 

„,— W jednéj z gospod przedmieścia Wieden uwię- 
ziono pewnego fałszerza banknotów, w chwili gdy 
właśnie miał wydać t-reńskowe banknoty własnego 


wyrobu. 
KROLESTWO POLSKIE. 

Warszawa 3 stycz. Ukaz cesarski do rządzące- 
go senatu z dnia 8 grud. 1849 r., w St. Peters- 
śp S „W dniu S b. m., najmilsza córka nasza, 
wielka księżna Marya Mikołajewna, szczęśliwie po- 
wiła syna, któremu według obrządku Prawosławne- 
go kościoła naszego, nadane zostało imie Sergiusz. 

Złożywszy dzięki najwyższćj Opatrzności za to 
szczęśliwe pomnożenie cesarskiego domu naszego, u- 
a za stósowne, w nowym dowodzie rodziciel- 
skićj miłości ku najmilszćj córće naszćj, wielkićj księ- 
Znie Maryi Mikołajewnie i ku jéj małżonkowi, nadać 
temu wnukowi naszemu osobiście służyć mu mający 
tytuł Cesarskiej Wysokości.  Rozkazujemy rządzą 
cemu senatowi uczynić wszelkie należyte rozporzą- 
dzenia ku temu, iżby: nowo-narodzony wnuk nasz, 
był we wszystkich stósownych okolicznościach, mia- 
nowany Jego Cesarską W ysokością. 

NIEMCY. | 

Berlin 4 styczn. (Kryzys ministeryalna). Po ukoń- 
czeniu przeglądu koństytucyi ministrowie domagali się 
jej zaprzysiężenia, ażeby raz już położyć koniec tym- 
czasowości. Król odpowiedział, IE czas jeszcze stó- 
sowny nienadszedł, że urządzenie gminne nie jest je- 
szcze rozstrząśnięte, ani uchwalona konstytucya ści- 
ślejszego państwa według którćj pruska zmienioną 
zapewne będzie. W skutek tej odpowiedzi, całe mi- 
nisteryum podało się do dymissyi, która na wczoraj- 
széj konferencyi w Belle-vue nie została przyjęta 
i król porozumiał się z gabinetem. Dzisiejsze dzienniki 
czynią uwagę, że gabinet teraźniejszy musiał się po- 
zostać, bo mu następcy wynaleść niepodobna, Hrabia 
Arnim, nie jest r obno dobrze widziany w Poezda- 
mie, a Gerlach zdaje się być zanadto nielubiony w na- 
rodzie. Z resztą gabinet jego co do liberalności za- 
sad w niczemby obecnemu nieustąpił , możeby go nawet 
praewyższył. Atoli z innego JR, kor usunię- 
cie ministeryum w obecnćj chwili jest niemożliwe, boby 
w chwili rozpoczętych wyborów na Kst erfureki za~ 
dało cios stronniciwu nitr a 7 ról oświadczył 
po razy kilka, że mu p. M rze el do spełnienia planu 
państwa związkowego nieo rg Jest potrzebny, a 
p. Radowitz, który na iede ak wielkie ma wpływy, 
na krótki czas przed odjazdem do Frankfurtu utwier- 
dził króla w tym zamiarze bo potrzebuje koniecznie 
zabezpieczonych w Berlinie pleców jeżeli w Frank- 
furcie ma być silnym. Zaprzysiężenie więc konsty- 
tucyi nastąpi niechybnie, a wypadek musi dla mini- 
steryum korzystnie w obu Izbach skutkować. 

(Czynności Izb). Obie Izby rozpoczęły dzisiaj po- 
siedzenia. *ierwszą zajmowała się prowineyonalnem 

awem zachodnich Pruss, na drugiej po załatwienia 

ilku podrzędnych spraw dep. Rohrscheidt wniósł 
interpelacyą 1) Czyli ministeryum pomyślało o środ- 
kach potrzebnych dla zapewnienia płacy nauczycielom 
w myśl postanowienia konstytueyi. 2) Kiedy w tym 
przedmiocie złożone zostaną Izbie projekta, Interpe- 
lacya opiera się szczególnićj na tém, że podatek 050- 


s 


„CZAS. 


maż ROZ | FF WEG WIERZE po Z R EE RW AWARIA, WRN, 


bisty włożony na nauczycieli i dla tego położenie ich 
jeszcze się pogorszyło. 

Minister wyznań duchownych odpowiada, że rząd 
po raz wtóry i niedwuznacznie przyznał się do obo- 
wiązku zwiększenia dochodów nauczycieli. Można 
więc ufać ministeryum, że przyrzeczenia swoje wy- 
pełni. Wszakżeż przeciw prawu nie stać się nie może. 
Prawo o wychowaniu powinno pierwćj oznaczyć co 
trzeba rozumieć przez dochód wystarczający i jak 
dalece ma go zaspokoić gmina, a ile wynieść pomo- 
ceniczy zasiłek skarbu. Co było dotychczas możliwem, 
to się zrobiło. W roku zeszłym wyznaczono nauczy- 
cielom 64,110 tal., podobnie i w obecnym. Nauczy- 
ciele nie powinni wątpić, że dopłata przyobiecana 
ich nie minie. Jeżeli zaś niektórzy za nadto podatka- 
mi są dotknięci, to obmyślono środki ażeby im przyjść 
w pomoc. 

dezytano podanie władz gminnych poznańskich, 
ażeby całość prowincyi poznańskićj w obecnym za- 
kresie utrzymaną została i ażeby Izba odmówiła przy- 
chylenia wszystkim wnioskom rządowym dążącym do 
rozerwania księstwa. Podanie odesłane do komisyi 
spraw poznańskich. 

Członek Izby I. p. Seydlitz podał projekt do pra- 
wa o budowie kolei poznańsko-wrocławskićj i bocznćj 
linii leszneńsko - głogowskićj. Komisya wnosi przej- 
ście do porządku dziennego motywowanego. „Zwa- 
żywszy, że pożyteczna jest linia komunikacyjna mię= 
dzy Poznaniem a Wrocławiem i między Lesznem a 
Głogowem, zważywszy, że byłoby stósowną rzeczą 
ozostawić rządowi w tćj sprawie inicyatywe, zwa- 
ywszy nadto, że obecny stan skarbu nie dozwala 
państwu na swój koszt przedsiębrać rzeczoną budo- 
wę, Izba przechodzi etc. 

(Proces Haetzla). Podajemy wyciąg z akiu za- 
skarżenia Z wspomnianego „procesu zdrady głównćj: 
Doniesiono władzy policyjnej, że szewc Haetzel mie- 
szkający na Johanisstrasse 2, ukrył u siebie broń 
ea, komisarze policyjni Maas i Goldheim w to- 
warzystwie kilku konstablów na dniu 30 marca z. r. 
odbyli rewizyą w mieszkaniu Haetzla. Mimo zaprze- 
czenia tegoż, znaleziono u niego dwie skrzynie tado- 
wnic, napełnionych ostremi #adunkami i jeden kor- 
delas, co dało powód dalszych poszukiwań. W roz- 
maitych miejscach znaleziono rury, zamki od flint, broń 
królewską, karabin zakopany w piwnicy, jednę sza- 
blę i kilka bagnetów. Odkryto pakę papierów nale- 
żących do Dr. D'Ester, paczkę z ośmioma ostremi 
greaatami, formę od tychże, ołów i kilka tygielków 

o topienia, nadto, między papierami Haetzla znale- 
ziono statuta związku rewolucyjnego. Statuta brzmią 
jak następuje: Statuta związku rewolucyjnego. Po- 
łączcie się proletaryusze wszystkich krajów! Dział 
1. Art. 1. Celem związku jest zaprowadzenie jednćj, 
niepodzielnej, socyalno-demokratycznćj Rzplitćj. Art. 
2. kwalifikacyami na członka są: a) energia rewo- 
lucyjna i zapał w propagandzie b) poddanie się uchwa- 
łom związku c) wstrzymanie się od udziału w każ- 
dym innymi politycznym związku Inb spisku; d) zu- 
pełne milczenie względem wszystkich spraw związku. 
Art. 3. Wszyscy członkowie są sobie równymi i bra- 
ćmi i jako tacy w każdem położeniu winni sobie po- 
moc. Art. 4. Członkowie mają nazwiska związkowe. 
Art. 5. Związek uorganizowany jest w gminy itd. 
Tu następują dalsze przepisy organizacyi. (prócz 
tego znaleziono: „Raport obwodu kierującego Berlin, 
do Władzy Naczelnćj o stósunkach berlińskich.“ Za- 
czem Haetzel został PRI, a z nim razem sąsiad 
jego malarz Wegener, w którego kieszeni, znaleziono 
egzemplarz statutu. Haetzel w sumarycznćj inkwizy- 
cyi zeznał, że jeden egzemplarz otrzymał od londyń- 
skiego emisaryusza zaraz po ogłoszeniu miasta w sta- 
nie- oblężenia, sali a wstąpił do związku i przez 
jednego przyjaciela, którego wymienić niechce, posta- 


rał się o odlitografowanie 1 araempiyzy statutu, 
które rozdał, komu, powiedzieć niechce. Berlinie 


istnieje 10 gmin z następującemi nazy iskami 1) Na- 


przód. 2) Czerwony. 3) Przez. 4) Śmierć. 5) He- 
cker. 6) Ślepy. 7) Mocny. 8) Schultz. 9) Walka 


i10) Karol. On sam przewodniczył gminie Naprzód. 
Związek liczył w Berlinie 100 członków. Broni mia- 
no użyć przy wybuchu rewolucyi, granaty otrzymał 
od nieznajomego. Formę dla ich sporządzenia sam 
sobie przygotował. Nazwisk członków i świadomych 
zyć niechce i témsamém według $ 92 cz. II.. tyt. 
20 prawa powsz. uczynił się winnym zdrady głównćj. 
Oskarżony więc jest: o udział w związku stronnictwa 
rewolucyjnego, który przez zamierzone wprowadzenie 
jednćj, niepodzielnćj, soc alno-demokratycznćj Rzpltćj 
użyciem gwałtownych środków skierowany był ku 
zmianie konstytucyi i przezto według $, 92 cz. II. 
tyt. 20 k. k. winnym jest zdrady głównej. 

Frankfurt 1 styczn. W tych dniach znajdował się 
tutaj ks. Pruski i jak się zdaje, wizyta jego wywo- 
łała ważne wojskowe rozporządzenie. Jestto Zgro- 
madzenie korpusu obserwacyjnego 25,000, który ma 
być rozłożony w Frankfurcie i okolicach z kontyn- 
gensu li tylko północnych państw. Ostatnie wypadki 
w Wirtembergu i WKs. Hessyi miały skłonić do tego 
postanowienia. Co się tyezy zakresu działalności ko- 
p amas 


misyi, członkowie austryacey chcieli ograniczyć się na 
samym tylko zarządzie, ale pruscy domagali się przy- 
zmania zupełnćj władzy wykonawczej. W krótkim 
czasie ma być wydany program obejmujący ogół in- 
(eresów i zasady których komisya w ich przeprowa- 
dzeniu trzymać się będzie. 

FRANCYA. 

Paryż 3 stycz. (Wczorajsze posiedzenie prawo- 
dawczego Zgromadzenia). Izba przyjmuje projekt 
do prawa, zmieniający artykuł 472 kodexu postępo- 
wania karnego. Następnie przechodzi do dyskusyi nad 
prawem o wiejskich nauczycielach. Ministeryum ża- 
da uznania kwestyi za nagłą. P. Vesin opiera się 
temu żądaniu. Dowodzi, że kiedy ogólny projekt o 
publiczaćóm wychowaniu jest już przygotowany pod 
dyskusyą, nie wypada się zajmować osobno pojedyń- 
czą kwestyą. Zapytuje mówca ministeryum, dlacze- 
go przedstawia oddzielny projekt do prawa o wiej- 
skich nauczycielach i domaga się, aby Izba bez- 
zwłocznie do jego rozbioru przystąpiła. Gdy p. Vesin 
nadmienił, że komisya budżetu depióco w połowie 
lutego przedstawi swoje sprawozdanie, p. Berryer, 
prezes owćj komissyi, wystąpił z jćj usprawiedli- 
wieniem i wylicza? czynności przy toztrząśnięciu bu- 
dżetu dokonane. 

P. de Parieu, minister oświecenia, odpowiadając 
pana Vesin, wykazywał potrzebę szybkiego uchwa- 
lenia prawa przeciw wiejskim nauczycielom, z któ- 
rych wielu niedopełnia swoich obowiązków i zaraża 
społeczeństwo zgubnemi pojęciami. W uzasadnieniu 
swćj mowy powołuje się p. minister na zdanie komi- 
syi; ta bowiem nader jasno dowiodła, że wiejscy 
nauczyciele przedzierzgnęli się w zakłócających to- 
warzyski porządek propagandzistów. Rząd przeto 
wspierając się na wyjątkowem położeniu, szuka środ- 
ków zdolnych powstrzymać zarazę i dlatego sądzi, 
Że z rozstrzygnięciem kwestyi pośpieszyć się należy. 
Co do sporu o pierwszeństwo, jaki niektórzy człon- 
kowie Izby wytaczają, sądzi gabinet, że przedsta- 
wione przezeń prawo szczegółowe, prędzej powinno 
być wprowadzone w wykonanie; niemożna bowiem 
zezwolić, aby nauczyciele obowiązani kształcić ser- 
ce i umysł młodzieży, wléwali w nią jad anarchi- 
cznych pojęć. Projekt do prawa przez poprzedniego 
ministra wypracowany, ma na celu ukształcenie przy- 
szłych pokoleń, lecz projekt przy którym dzisiaj rząd 
obstaje, zajmuje się teraźniejszością. Być może ant 
ogólne prawo nie prędko zostanie uchwalone, gdyż 
nawał spraw bieżących oderwie od niego uwagę 
Zgromadzenia. Kwestya Montevideo, gwardyi ru- 


choméj, daléj rozprawy nad budżetem, zajmą bez- 
zwłocznie Izbę, a dobro społeczeństwa wymaga, aby 
prawo o wiejskich uauczycielach bezzwłocznie było 
wprowadzone w wykonanie. Wspierając się na po- 
wyższych powodach, sądzi ministeryum , iż żądanie 
jego jest usprawiedliwione, a zatćm spodziewa się, 
że izba zechce uznać kwestyą za ważną. P. Vesin 
ponawia swoją obawę, że skoro częściowe prawo 
zostanie uchwalone, rząd cofnie ogólny projekt wy- 
chowania. Pascal Duprat staje w obronie wiejskich 
nauczycieli. Na całćj przestrzeni Francyi jest ich 
1800, z tych zaś 1200 rząd odwołał już lub za- 
wiesił w urzędowaniu, co pokazuje, że sęp w 
osiada dostateczną siłę do powstrzymania nadużyć, 
jakichby się mogli wiejscy nauczyciele dopuścić. 
de Parieu oświadcza, Że liczba usuniętych nauczy- 


nie ważne. Opozycya, która dotąd zaledwie sto-kil-- 
kadziesiąt głosów mogła zjednoczyć, dziś do po- 
dwójnćj dochodzi liczby, i równoważ swoim ogro- 
mem dawną większość sejmową. Jestto wypadek 
tém godniejszy uwagi, że p. Mole jeden z głównych 
naczelników reakcyi wystąpił otwarcie w obronie mi- 
nisteryum, co wszakże nie rozbroiło gniewu legity- 
mistów i niewstrzymało ich od sojuszu Z lewicą. Zdaje 
się, że stronnicy Bourbonów poznali niebespieczne 
stanowisko, na które ich zawiedli ultra-konserwatyści. 
Izba, dzięki Thiersowi i Montalembertowi, stanęła 
jakby uosobienie reakcyi, kiedy tymczasem prezydent 
wydając za jćj pośrednictwem prawa anti-liberalne 
sam głosi się miłośnikiem wolności. Długo trwało 
omamienie, lecz w końcu legitymiści spostrzegli się, 
że kosztem własnego znaczenia, zapewniają Bona- 
partemu wziętość w narodzie i torują mu drogę do 
cesarstwa. Zdaje się, że pod wpływem tćj myśli 
zrywają dawne przymierze; wiążą się z lewicą, aby 
utworzyć potężną opozycyą. Jakie zaś skutki to po- 
łączenie dwóch stronnictw może za sobą pociągnąć, 
okazały poniedziałkowe i wczorajsze posiedzenia. 
Zachodzi pytanie: czy ministeryum po dwakroć po- 
bite złoży swoją władzę? Za konstytucyjnćj monar- 
chii, rozwiązanie gabinetu byłoby niewątpliwe, lecz 
przy dzisiejszem zespołeniu władzy w ręku prezy- 
denta ministrowie są podrzędnemi czynnikami, narzę- 
dziem i organem, przez który Bonaparte wolę swa 
wypowiada. Dla tego też ich usunięcie niejest ko- 
nieczne. Wreszcie co do zamieszczonćj przez nas 
poprzednio pogłoski o przyszłóm zawieszeniu posie- 
dzeń niezdaje się ona prawdziwą, gdyż ani og ai 
ści, ani demokraci niezezwolą na przerwę w obradach, 
a połączenie tych dwóch krańców Izby zrywa wię- 
kszość i przywodzi władzę prawodawezą do sta- 
gnacyi. i 

— Podaliśmy w wczorajszym numerze odezwę bisku- 
pa z Luçon, w przedmiocie obsadzenia katedry filozo- 
fii w gymnazyum Bourbon-Vendei przez pana Cahen 
wyznania Mojżeszowego. Piękny przykład odwagi, 
m jaką biskupi francuscy bronią wolności sumienia 
wiernych. — Mówimy wolności: sumienia, bo zapraw- 
dę do tego się odnosi przedaięzysikisk prawo dla 
obywateli zachowania zasad i nauki przekonaniu od- 
powiednićj. "Tolerancya nie jest to obojętność wzglę- 
dem zasad wiary, ale wolność zostawienia każdemu 
przekonania własnego sumienia. Powierzyć katedrę 
filozofii w pośród ludności wyłącznie i serdecznie ka- 
toliekićj jak w Bourbon-Wendei, starozakonnemu, jest 
więc działać przeciw zasadzie tolerancyi, gwałcić wol- 
ność sumienia, narzucać tamtejszym mieszkańcom kie- 
runek ich przekonaniu wręcz przeciwny, a zdaje się, 
iż kiedy podatki na utrzymanie szkół opłacają, to 
nie poto, aby ze wstrętem i obawą wychowaniu pu- 
blicznemu dzieci swe powierzali. ka, filozofii nie 
jest bowiem pod względem zasad obojętną, jak np. 
matematyki; daje ona kierunek moralny stanowczy na - 
życie całe, mogą przeto rodzice żądać rękojmi, iż 
niepodchwyci młodych umysłów na drogę ich sumie- 
niu przeciwną. Że w ogóle filozofowie wyznania Moj- 
żeszowego, że dawniejszych pomieniemy od Spinozy 
do Meldesohna, mieli r preh pantheistyczną, wiado- 
mo: nie dziw, iż ta dążność ladności wyłącznie i go- 
rąco katolickićj przeciwna. Kto ma prawo takowa 
jéj narzucać ?—Kto podobny gwałt, ze wszystkich naj- 
sroższy, w dobrćj wierze tolerancyą albo wolnością 


cieli niedochodzi do 100. P. Molć widząc, że ogól- 
ne usposobienie umysłów zaczyna się objawiać prze- 
ciw projektowi, wystąpił z obroną gabinetu; oznaj- 
mił, że tak on, jakoteż jego przyjaciele gotowi są 
uznać kwestyą za nagłą, chcieliby tylko nabrać pe- 
wności, że główne prawo wkrótce będzie rozebrane, 
i w razie przyjęcia Śpiesznie wprowadzone w wyko- 
nanie ; przepisy zaś, przy których rząd dzisiaj obsta- 
je, winny: być przechodnie 1 w oznaczonym Czasie 
utracą moc obowiązującą. Pan de Parieu przyjął 
w imieniu rządu warunki p. Mole; p. Beugnot przy- 


stapił do nich jako sprawozdawca komisyi. Prezes 
ap oJ p anie. Na 624 członków 


oddał kwestyą pod głosowanie. | } 
B12 gE uks sie = nagłością kwestyi, a 312 
przeciw. Przy ogłoszeniu tego rezultatu: powstał 
śmiech ogólny, na co odparł prezes, że widok roz- 
dwojonćj na dwie połowice Izby, nie do śmiechu po- 
winien pobudzać rozważnych ludzi stanu. _ W końcu 
oświadczył, .że projekt do prawa będzie jutro pod- 
dany pod dyskusyą, lecz gd liczne powstały prze- 
ciw temu głosy, p- Dupin 0 stąpił od swego zamiaru. 

Dzisiejsze wotum wzięte łącznie Z uchwałą w kwe- 
styi Montevideo wydaną, jak samo w sobie nader 
jest niezwykłe, tak w skutkach swoich nieskończe- 
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sumienia nazwać może? Te kilka słów aby wysta- 
pienie biskupa w Luçon ocenić i wskazać jaką dro- 
gą i jaką bronią biskupi zagrożoną wolność sumienia 
zasłonić mogą. - | 


inseraty. 
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otrzymała powszechne kalend aj i £ 4650 
i sprzedają się po złp. 1 gr. 20, arze galicyjskie na ro 
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Kurs papierów publicznych i pieniedzy. 
Kurs krakowski z dnia 8 stycz. Banknoty 95/4: — Pruski ku- 
rant 4'/, — Imperyały ros. 34 24.— Ruble srebrne nowe. 
Dukaty złp. 205, — Listy zastawne Król. Polsk. 99*/,. 
Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego Pozwolony, 
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